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Przeniesienie ks. Dębskiego odbiło się bardzo 
niekorzystnie na stosunkach miejscowych. Orkiestra, 
założona przez tego kapłana i przezeń kierowana, 
poczyna się chwiać, to samo chór; także koło T. S. L., 
którego był prezesem, nie tak prędko pewnie znaj 
dzie godnego następcę.

mogą oprzeć się pokusie, winną jest jedynie publi­
czność, która obowiązana jest omijać tego rodzaju 
lokale. Galicyjskie piwo, n. p. z Okocimia, ma wy­
robioną markę w całym ś wiecie, mimo to znajduje 
się u nas wielu przekładających nad nie n. p. kar- 
wińską lurę, której nikt na miejscu pić nie chce, 
więc się ją do Galicyi wysyła.

Aby dać publiczności sposobność poznania do-
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czne drzewa, którego jedna gałąź przybrała wyraźny 
kształt krzyża.

Niemniej charakterystyczne zboczenie w rozw oju  
dwu sąsiednich drzew przedstawia dzisiejsza nasza 
rycina. Oto dwa dęby zrosły się w połowie obu 
głównych pni ze sobą w ten sposób, iż powstał 
stąd kształt litery H.

Dęby te rosną w miejskim lasku kolo miej-
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browarniczej w Krakowie i odbywającego się obe 
cnie we Lwowie jarmarku wyrobów krajowych, 
Liga Pomocy Przemysłowej przypomniała publiczno­
ści, że po macoszemu traktuje własny przemysł 
browarniczy, a forytuje liche wytwory nasyłane do 
Galicyi całymi wagonami ze Śląska, Czech i Wę­
gier. Restauratorom i szynkarzom dziwić się nie 
można, zarządy obcych browarów w celach konku 
rencyjnych dają im tak dogodne warunki, iż nie

:iu po C h ry stu s ie : Mcdel wiecznego miasta, wykonany przez

Dziwo przyrody.
Bardzo często zdarza się, iż drzewa, rosnące 

bądź w lasach, bądź na osobności, przybierają nie­
zwykłe kształty, z powodu czego powstają wśród 
okolicznego ludu rozmaitego rodzaju legendy, stara­
jące się wytłómaczyć ten wybryk przyrody jakiemś 
oryginalnem wydarzeniem. Niedawno zamieściliśmy 
w „Nowościach illustrowanych14 zdjęcie fotografi-

architekta Bigot’a z Paryża.

Romulusa z rozmaitych epok. Niejeden gimnazyali- 
sta wie nieraz lepiej, w którem miejscu znajdował 
się któryś z pomników lub budynków monumental­
nych, więcej umie o nich powiedzieć, niż o najwa­
żniejszych momentach z dziejów własnego narodu.

Znać obcą historyę, jest piękną rzeczą, daleko 
jednak piękniejszą poznać własne dzieje: niestety, 
dzisiejszy system lekceważy sobie ten kierunek 
wychowania. W ostatnich czasach nastała wprawdzie

W  służbie s z tu k i: Czeski pejzażysta, Kalvoda, wraz z swem przenośnem atelier 
w okolicy Piirglitz.

Dziwo p rz y ro d y : Zrośnięte w kształcie litery H dva dęby koło miasta 
Biitow w Prnsieeh.

W obronie krajowego przemysłu.
Od dłuższego czasu słyszymy ciągłe nawoływa­

nia do popierania krajowego przemysłu i jego wy­
tworów, a bojkotowania obcych produktów, zwła­
szcza jeśli podobne mamy u siebie i to nawet 
w lepszym gatunku. Z okazyi ostatniej wystawy

broci piwa krajowego, u- 
rządzono na jarmarku wy­
robów przemysłu krajo­
wego we Lwowie, pro­
biernię piwa krajowego, 
gdzie podaje się nektar 

Gambrynusowy codziennie z innego browaru gali 
cyjskiego. Probiernia cieszy się liczną frekwencyą 
i zasłużonem uznaniem, łącząc piękne z pożytecznem 
i przyczyniając się do popularyzacyi hasła: Precz 
z obcem piwem! Pijmy tylko piwo krajowe!

scowości Biitow w Prusiech i są prawdziwą o- 
zdobą tego lasku.

Rzym w m i m  stuleciu po Chrystusie.
Niezmordowane studya badaczy starożytności po­

zwalają nam wyobrazić sobie dokładnie, jak wyglą­
dał przed wiekami Rzym, owa stolica starożytnego 
świata, a dziś siedziba najwyższej głowy chrześcijan 
stwa. Na podstawie zabytków starożytnej literatury 
i sztuki odtworzono zupełnie dokładnie wygląd grodu


